
Ur. 4-
Poczta

Cena pojedynczego egzemplarza 25 gr.
Opłata pocztowa niszczona ryczałtem.

Hot U. Warsjawa-Działbowo, bnia 24 stycznia 1932 r.

pan tTojerooba pomorsfi 
i Pan Kurator u? ®3talbotnie.

W niebjielę bnia 17 b. m. bawili w powiecie bjiał« 
bowsfim p. Wojewoba pomorsti Kirtiflis i p. Kurator 
©tręgu Sjfolnego pomorstiego br. polał. U? bniu tym ob« 
było się tej w obecności p. Wojewoby i p. Kuratora uro= 
cjyste poświęcenie nowowybubowanej sjtoły w Ujbowie. p. 
Wojewoba jasjcjycił tej swoją obecnością posiebjenie Jrje. 
sjenia IHajurów. ©bsjerny opis uroczystości, w ftórych 
w?ięli ubjial bostojni goście, pobamy w następnym nimerje 
nasjej ©ajety.

<£o fajby rolntf tpiebsieć powinien?
(Ootońcjenie).

©etmin sprjebaży zajętych ruchomości nie moje być 
wcjeśniej wyznaczony, jat po upływie trjecp tygobni ob bnia 
ich ?«jęcia.

(Termin sprjebajy należy ogłosić publicznie najmniej na 
7 bni prjeb terminem licytacji.

Sprjebaj prjebmiotów, zajętych u roinifów, nie moje 
mieć miejsca pobczas siewów zwyczajnych na wiosnę i na 
jesieni, ja tajbym rajem prjej bwa tygobnie i pobcjas jniw 
prjej cztery tygobnie. Cjas jasiewów i jniw przyjąć nalejy 
webług stosuntów miejscowych-

Kie wolno uwjglębniać na pierwszej licytacji ofert na 
twoty nijsje ob ceny oszacowania. Je jęli nift j obecnych nie 
Zaofiaruje ceny wy-jsjej, nalejy wyjnacjyć nowy termin 
licytacji.

W y ł ą c ? o n e7 s‘ą o b j a j ę c i a
na obsjarach byłej bjielnicy prustiej (§ 811 p. c.) osób, 
prowabjących gospobarstwo rolne, pomiębzy inncmi narję» 
bjia rolnicje i bybło, potrzebne bo prowabjenia gospcbar= 
stwa wraj j potrzebnym nawojem, tubjiej płoby gospobar» 
stwa rolnego, o ile są potrjebne bo balsjego prowabjenia 
gospobarstwa bo cjasu, tieby prawbopobobnie ujysfa się 
tatie same lub pobobne płoby.

prjebmiotów, ttóre naleją bo jwytłych sprzętów, ujy- 
wanych w gospobarstwie bomowem błujnifa, nie powinno 
się jajmować, jejeli jest oczywiście wibocjnem. je ? ich spie« 
nięjenia otrjyma się tylto tatą cenę tupną, ttóra nic stoi 
w jabnym stosunfu bo ich wartości (§ 812 niemiecfiej u« 
stawy postępowania cywilnego).

Kie nalejy prowabjić egjefucji mobilarnej na częściach 
stłabowych gruntów, bubowli, tubjiej na ich Vtjynalej» 
Kościach-

©o cjęści stłabowych gruntu [nie naleją tatie rjecjy, 

ttóre złączono z jiemią jebynie bla przemijającego celu. Uje, 
czy, wstawione w bubowlę jebynie bla prawibłowego celu, 
nie naleją bo cjęści stłabowych bubowli (§ 95 prustiego 
tobefsu cywilnego).

Prawa, połącjone z własnością gruntu, uwaja się ja 
cjęści stłabowe gruntu (§ 96 prustiego tobefsu cywilnego).

Ł) o słujenia celowi gospobarcjemu 
rjecjy głównych są prjejnacjone:

1) w bubowie stale urjąbjonej bla prjebsiębiorstwa 
prjemysłowego, w sjcjcgólności w młynie, fujni, browarje, 
fabryce — masjyny i inne sprzęty, prjejnacjone bo prowa*  
bjenia prjebsiębiorstwa;

2) w majętności jiemstiej — sprjęty i bybło, prjejna*  
cjone bo prowabjenia gospobarstwa, płoby rolne, o ile są 
potrjebne bo balsjego prowabjenia gospobarstwa, aj bo 
chwili, tieby mojna się spcbjiewać otrjymania tafich sa» 
mych lub pobobnych płobów, tubjiej jnajbujący się w m«< 
jętności i na niej ujysfany japas nawoju (§ 98 prustiego 
tobefsu cywilnego).

prjy cgjetucjach j tytułu innych prawno«publtcjnych 
jobowiąjań. to jest ja nalejność instytucyj ubejpiecjenio*  
wych, socjalnych i samorjąbów obowiąjują równiej powyj» 
sje prjepisy i jarjąbjenia.

Potrjebne jmiany w bjiebjinie unormowania ptjcpisów 
egjetucyjnych jostały prjebstawione bo obnośnych IłTini» 
sterstw w Warsjawie, ujęte w formie mcmorjału prjez 
Swiąjet ©rganijacyj Kolnicjych w Warsjawie, prjycjem 
główniejsje postulaty w tej bjiebjinie rolnictwa jiem ja» 
chobnich jostały wyrojone następująco:

1) inwentarz jywy lub martwy, prjejnacjony bo gospo= 
barstwa rolnego, jest przynależnością gruntu i j tego ty. 
tułu nie powinien być zajmowany;

2) nalejy jalecić Sąbom stosować Kojporjąbjenie j 
bnia 7 marca 1895 rofu, webług ftórego nie jest wsfajane 
wyjnacjanie licytacji majątfów w otresie wegetacji;

3) rozciągnąć rojporjąbjenie j bnia 8 pajbjiernifa 1914 
rotu w prjebmiocie sjacunfów i najnijsjych cen wywoław- 
cjych równiej i na postępowanie prjy egjefucji nalejności 
starbowych;

4) powyjsje rojporjąbjenie należy rojciągnąć równiej
i na postępowanie prjy egjefucjach, cjynionych prjej to« 
mornitów Wybjiałów powiatowych i instytucyj ubejpiecjeń 
socjalnych. P- Jbrojewsti.

Kto jesjcęe nie łupił 
Kalenbatja bla Jllajuróti’ 

albo
Kalenbarja bla <EtvangeIifótt>

na rot 1932,
to niechaj się śpiesjy. Cena tylto 1 3łoty.
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Życie polityczne.
(Przegląd tygodniowy).

Nareszcie zakończył się toczący się prze­
szło dwa miesiące proces polityczny, tak zwa­
ny popularnie .proces brzeski". W dniu 13 b. m. Sąd 
Okręgowy w Warszawie wydał wyrok, mocą którego poli­
tycy opozycyjni, którzy prowadzili w kraju wichrzenia, sie­
jące zamęt i niepokój wśród społeczeństwa, zostali skazani 
na następujące kary zamknięcia w domu poprawy: Herman 
Lieberman 2 i pół roku, Norbert Barlicki 2 i pół r. Stani- 
ław Dubois 3 lata, Mieczysław Mastek 3 1., Adam Pragier 
3 1., Adam Ciołkosz 3 1 , Władysław Kiernik 2 i pół r., 
Wincenty Witos 1 i pół r., Kazimierz Bagiński 2 1. i Józef 
Putek 3 1. Oskarżony wspólnik z wyżej wymienionymi Adolf 
Sawicki został uniewinniony. Tak oskarżeni, jak i prokura­
tor zapowiedzieli apelację od wyroku.

Bawiący przez kilka dni w Warszawie ru­
muński minister spraw zagranicznych w kilku 
okazjach na zebraniach politycznych podkreślał niezmiernie 
gorąco nierozerwalność sojuszu Rumunji z Polską i ko­
nieczność utrzymania wspólnego frontu obu krajów na 
terenie polityki międzynarodowej.

Rokowania z Rosją Sowiecką o pakt niea­
gresji (wspólnej nietykalności granic) posuwają się na­
przód i o ile jakieś nieoczekiwane przeszkody się nie wy­
łonią, to w krótkim czasie należy oczekiwać pomyślnego 
zakończenia pertraktacji. Jak już donosiliśmy, Sowiety pro­
wadzą jednocześnie rozmowy z sześciu innymi państwami 
na temat wzajemnego niewystępowania przeciwko sobie. 
Ostatnio na pewne trudności natrafiły rokowania między 
Sowietami a Rumunją, nie ulega jednak kwestji, że jest 
to tylko chwilowe nieporozumienie.

Duże uspokojenie nastąpiło na Łotwie, 
gdzie nowy rząd łotewski, podkreślając konieczność utrzy­
mania przyjaznych stosunków z Polską — cofnął cały sze­
reg represyjnych zarządzeń poprzedniego rządu, skierowa­
nych przeciwko mniejszości polskiej na Łotwie. To rozumne 
zarządzenie rządu łotewskiego niewątpliwie wpłynie bardzo 
dodatnio na dalszy przyjazny układ stosunków między obu 
państwami.

Nieoczekiwane wrzenie i ogromne zaog­
nienie stosunków międzynarodowych wywo­
łały Niemcy, które kroczą zdecydowanie po linji poli­
tyki szantażu w stosunku do wszystkich krajów europej­
skich. Mianowicie w tych dniach kanclerz Bruning w roz­
mowie z ambasadorem Anglji oświadczył, że Niemcy 
nie myślą płacić odszkodowań wojennych 
ani teraz, ani też wogóle nigdy. Wywołało to pio­
runujące wrażenie w świecie politycznym Europy. Oświad­
czenie to godzi przedewszystkiem we Francję i jej interesy 
polityczno gospodarcze, gdyż Francja najbardziej została 
zniszczona w czasie wojny i obecnie otrzymywała naj­
większe sumy odszkodowań wojennych. Zarówno prasa jak 
i dyplomacja francuska najenergiczniej zaprotestowały prze­
ciwko tego rodzaju polityce Niemiec, nazywając ten krok 
Bruninga poprostu szantażem. Niemcy narazie okazują butę 
i nieustępliwość, polegając na tern, że zostaną poparte 
przez Anglję i Stany Zjednoczone, w gruncie rzeczy 
jednak nie może nikt już dzisiaj przesądzać, jaki obrót 
przybierze ta niesłychanie doniosła sprawa. Francja, nie 
poprzestając na proteście słownym, podjęła energiczną 
kontrakcję gospodarczą i polityczną. Przedewszystkiem wy­
cofuje Francja swój udział w Międzynarodowym Banku 
w Bazylei, gdzie ostatnio Niemcy korzystali ze znacznych 
kredytów. W ślad za Francją Anglja i Stany Zjednoczone, 
zaniepokojone o swoje pieniądze, również swoje udziały 
wycofały. Stawia to Niemcy w bardzo krytycznej sytuacji.

Jednocześnie wielce znamiennem i mającem ogromne 
znaczenie polityczne jest przesilenie rządowe we 
Francji. Z powodu śmierci ministra obrony narodowej, 
Maginota, premjer Laval podał się z całym rządem do 
dymisji, a następnie podjął się misji utworzenia nowego 
rządu. W nowym rządzie tekę ministra obrony narodowej 
objął były premjer Tardieu, człowiek o wielkiej odwa­
dze wystąpień politycznych i zdecydowany przeciwnik pro- 

germańskiej polityki obozu lewicowego w parlamencie 
francuskim. Ogromne znaczenie ma również to, że w no­
wym rządzie Lavala niema wieloletniego ministra spraw 
zagranicznych Brianda, a jego miejsce w rządzie zajął sam 
Laval, obejmując również tekę ministra spraw zagranicz­
nych. Briand zostaje jedynie delegatem Francji w Lidze 
Narodów.

Niemcy narazie, choć wyraźnie zaniepokojone tern 
stanowiskiem Francji, robią nadal butną minę i starają się 
wytworzyć u siebie wspólny front przeciw Francji. 
Konferencje porozumiewawcze Bruninga z Hitlerem stają 
się coraz częstsze.

Anglja okazuje pozorny spokój, chociaż w gruncie 
rzeczy również jest zaniepokojona tym zwrotem w polityce 
międzynarodowej, a szczególnie zaskoczona jest zdecy- 
dowanem stanowiskiem Francji. Tymczasem zaś w 1 n d- 
jach opór przeciwko Anglji ze strony Hindu­
sów przybiera coraz groźniejsze formy. Boj­
kot angielskich urzędów i angielskich towarów jest coraz 
ostrzejszy i Anglicy każdego dnia ponoszą olbrzymie straty 
materjalne. Jednocześnie tracą raz na zawsze opinję po­
tężnego mocarstwa. Jeden skromny, półnagi Hindus, Gan- 
dhi, wstrząsnął potęgą Anglji i wielkość Brytyjskiego Im- 
perjum została zaćmiona już prawdopodobnie na zawsze.

W Mandżurji krwawe walki toczą się ze 
zmiennem szczęściem. Ostatnio nawet Chińczycy odnieśli 
kilka poważnych zwycięstw, jednakże wojska japońskie idą 
ciągle naprzód, zajmując nowe terytorja. Stany Zjednoczo­
ne podjęły w obronie Chin pewne posunięcia polityczne 
przeciwko Japonji, jednakże Japonja pominęła całkowitem 
milczeniem i lekceważeniem wystąpienie Ameryki. Z. T.

Z kraju i ze świata.
Działdowo.
Pan Wojewoda Pomorski, po odwiedzeniu ko­

ścioła katolickiego i ewangelickiego, oglądał zbiory Mu­
zeum Mazurskiego, był obecny na posiedzeniu Sejmiku 
oraz na zebraniu Zrzeszenia 'Mazurów.

Poświęcenie szkoły w Uzdowie. Długo cze­
kało Uzdowo na nową szkołę, długo nie mogła się zdecy­
dować Rada Szkolna na przyjęcie pożyczki państwowej. 
A kiedy wreszcie zdecydowała się, kiedy przystąpiono do 
budowy, okazało się, że Rząd polski darował zaciąg­
niętą pożyczkę w sumie 100,000 złotych. Dziś 
Uzdowo może być dumne ze swej szkoły. Uroczystego po­
święcenia dokonał ks. proboszcz z Koszelew i ks. pastor 
Dost z Burkatu. Na uroczystości obecny był P. Wojewoda 
Pomorski Kirtiklis, P. Kurator szkolny okręgu Pomorskiego 
dr. Polak, goście z Torunia, z Działdowa i okolicy. Uro­
czystość wypadła bardzo pięknie, pogoda sprzyjała. Dziat­
wa szkolna spisała się bardzo dobrze, rodzice licznie 
wzięli udział. W następnym numerze Gazety podamy treść 
przemówień.

Nagły zgon. W niedzielę, dnia 10 b. m. zmarł 
nagle na udar serca 23-letni syn Emil gospodarza Zdunka 
z Płośnicy. Zmarły przed tygodniem zachorował na zazię­
bienie, a gdy w niedzielę wstał z łóżka nagle zmarł.

Wynik polowania. We wtorek, dnia 5 b, m. od­
było się polowanie z naganką w Szczuplinach u p. Pan­
kowskiego. 14-tu myśliwych upolowało 80 zajęcy.

Włamanie do kaplicy ewangielickiej w Iło­
wie. Dnia 5 b. m. zauważył kościelny Jan Walter z Iło­
wa, że nieznani sprawcy włamali sie do tamtejszej kaplicy 
ewangielickiej za pomocą wyjęcia szyby z okna. Sprawcy 
wtargnęli do zakrystji, skąd skradli 1 dzbanek od wina, 
1 kielich i 1 naczynie do przechowywania hostji, oraz 1 
skarbonkę misyjną dla dzieci. Dochodzenia prowadzi policja.

Organizacja osadników. W pierwszych dniach 
grudnia 1931 r. osadnicy, zamieszkali w Malinówie, zorga­
nizowali się w Związek Osadników Malinowa. Celem 
Związku jest wzajemna współpraca nad podniesieniem do­
brobytu osad w Malinówie. Do zarządu wybrano: przewod­
niczącego Fr. Kucę, sekretarza M. Godlewską, skarbnika 
F. Grajewskiego. Odbyły się już trzy zebrania osadników, 
którzy z coraz większym zainteresowaniem przychodzą 
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wraz z żonami na zebrania. Związek Osadników Malinowa 
nie jest narazie zalegalizowany— czynią się jednak w tym 
kierunku prace przygotowawcze.

Pożar w Niestoi. Dnia 9 b. m. powstał pożar 
w Niestoi, w zabudowaniu gospodarza Wilhelma Falka, 
gdzie po krótkiej chwili pożar objął stodołę, chlew i szopę, 
niszcząc zarazem narzędzia rolnicze. Wskutek silnego 
wiatru, pożar przeniósł się na stodołę gospodarza Adama 
Zebrowskiego, która się także spaliła wraz z zapasami 
zboża. W akcji ratowniczej brały udział Straże Pożarne 
Działdowo-Pierławki, Burkat, Szenkowo, Uzdowo i Wiel­
kiej Turzy. Szkoda Falka wynosi 10.000 zł., Zebrowskiego 
12.000 zł., a jest tylko częściowo pokryta ubezpieczeniem.

Zniesienie powiatu odolanowskiego. Z War­
szawy donoszą, iż na posiedzeniu Rady Ministrów posta­
nowiono znieść powiat odolanowski i przydzielić go do 
Ostrowa. Taksamo zniesiono powiaty: ostrzeszowski i przy­
dzielono do Kępna koźmiński przydzielono do Krotoszyna, 
pleszewski do Jarocina, strzeliński do Mogilna, śmigielski 
do Kościana, grodziski do Nowego Tomyśla. Zniesienie 
tłumaczy się względami oszczędnościowemi i usprawnie­
niem administracji.

Granowiec, pow. odolanowski. W dniu 26 grudnia 
ub. r. odbyła się tu zabawa, urządzona staraniem Wiejskiej 
Komisji Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego. Na wstępie sekretąrz tejże Komisji, kierownik szkoły 
p. Pustówka, scharakteryzował dobitnie zadania i cele Wy­
chowania Fizycznego i wezwał obecnych do wydatnego po­
pierania tej pożytecznej organizacji. Następnie młodzież 
miejscowa odegrała 2 komedyjki, a mianowicie: „Chrapa­
nie z rozkazu" i „Fatalna kiełbasa". Amatorzy wywiązali 
się ze swego zadania naogół dosyć dobrze, najlepiej po­
dobał się kapral w komedyjce pierwszej, a gospodarz w 
drugiej. Małą pewność siebie i sztywność amatorów na 
scenie przypisać należy w pierwszym rzędzie reżyserowi 
p. Grafowi, który ze sceny — przed rozpoczęciem przed­
stawienia— nazwał swych amatorów laikami i prosił o wy­
baczenie błędów, których później amatorzy wcale nie po­
pełnili. Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna. 
Udział publiczności w przedstawieniu i w zabawie był do­
syć liczny, to też należy się spodziewać, że kasa Komisji 
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego zo­
stała wydatnie zasilona. Ryp.

Sośnie, pow. odolanowski. W dniu 15 listopada ub.r. 
zjechały się Ochotnicze Straże Pożarne do Sośni, by po­
pisać się ćwiczeniami. Sprężyną tej imprezy była Rada 
Powiatowa Ochotniczego Związku Straży Pożarnych, która 
poleciła dr. Giintherowi, jako naczelnikowi miejscowej 
straży pożarnej w Sośniach, zorganizowanie popisu. Zda­
wało się, że Sośnie, mając tak uczonego naczelnika (który 
z ramienia Rady Powiatowej sprawował mandat gospoda­
rza popisu), uzyskają pierwszą nagrodę. Niestety! Sośnie, 
które tak często świecą przykładem innym gminom, tym 
razem straciły na blasku. Chciano przyznać szóste miejsce, 
zdecydowano się jednak w końcu dać — czwarte miejsce. 
Czy to, kochany Czytelniku, nie pobudza cię do myślenia? 
Mimowoli nasuwa się myśl: czy to przypadkiem nie jest 
wina kierownika stałych ćwiczeń naszej straży? W jakiej 
kolejności przypadły w takim razie nagrody? Otóż w takiej: 
Szklarka Przygodzicka, Czarnylas, Dębnica, Sośnie, Ko­
towskie, Granowiec, Chojnik, Bledzianów, Konradów. Ma­
my jednak nadzieję, że straż nasza, w której nie brak 
dzielnych ludzi, pod innem ewentualnie kierownictwem 
zdobędzie kiedyś lepsze miejsce. „Mała".

Sośnie (pow. odolanowski). W dniu 13 grudnia ub.r. 
odbyła się w baraku sośnieńskim uroczystość „Propagandy 
Miesiąca Śląska". W uroczystości brała udział ludność 
oraz dzieci szkolne z Marjaka, Surmina i Sosien. Na pro­
gram tej uroczystości składały się śpiewy, deklamacje 
oraz dłuższe przemówienie p. nauczyciela z Surmina p. t.: 
„Śląsk pod względem historycznym, orograficznym, gospo­
darczym i narodowym*.  „Korespondent".

Pawłów (pow. odolanowski). Dnia 90 grudnia ub. r. 
odbyła się w Pawłowie bardzo piękna uroczystość gwiazd­
kowa. Na jej program składały się deklamacje, śpiewy 
i krótki obrazek sceniczny. Stronę reżyserską prowadziła

p. nauczycielka Helena Kotasówna, zaś śpiewem dyrygował 
p. kierownik szkoły Paweł Ryrych. Dzięki umiejętnemu 
kierownictwu całość udała się znakomicie, a i obywatele 
miejscowi wzięli w tej uroczystości szkolnej liczny udział, 
a swoje zadowolenie okazali licznemi oklaskami i życze­
niami pod adresem panów nauczycieli, którzy co roku 
wkładają wiele pracy w takie uroczystości. Nic też dziw­
nego, że dzieci znakomicie wywiązały się ze swoich ról. 
Na szczególną uwagę zasługują: Czesław Krzyżyński, Fryda 
Mildzianka, a przedewszystkiem Lota Dubielówna, która 
do pięknego swego głosiku dostroiła grę na mandolinie. 
Z wielkiem uznaniem podkreślić należy jeszcze stronę wy­
chowawczą uroczystości, bowiem z kasy dla biednych za­
kupiono za większą sumę wartościowych rzeczy dla ucznia 
Źurawki, czem dla swoich najbliższych zrobił bardzo miłą 
niespodziankę. Fundusz powyższy istnieje w Pawłowie już 
od dłuższego czasu, a to dzięki zabiegliwości p. nauczy­
cielki. „Pozamiejscowy".

Z Przybyszowa, pow. odolanowski. Dnia 1 b. m. 
odegrały tutejsze oddziały Związku Strzeleckiego sztukę 
teatralną p. t.: „Jak kapral Szczapa wykiwał śmierć. Przed­
stawienie odegrano w świetlicy oddziałów. Ludności przy­
było dużo. Młodzi nasi aktorzy wczuli się w swoje role 
i grali jak starzy, bez zacięcia, a publiczność wybuchała 
śmiechem i darzyła oklaskami. Jedni mówili: „Ten Szczapa 
ale gra .. ma on łeb", drudzy: „Ale ta komendantka, jaka 
ona morowa*  i t. p. Wszyscy się radowali, a po przedsta­
wieniu z zadowoleniem opuszczali salę. Przed przedsta­
wieniem było dużo pracy, budowano scenę i przygotowy­
wano ubiory dla amatorów przedstawienia. Świetlica stała 
się istnym warsztatem różnych prac. Wszystko wykonano 
samodzielnie, a było przytem dużo żartów i śmiechu. Sa­
ma sztuka jest dramatem dosyć trudnym, opracowanym 
na tle wojny polsko-bolszewickiej. Dekoracji specjalnej nie 
wymaga. Wszędzie, gdzie istnieją oddziały Związku Strze­
leckiego, można ją bez trudu odegrać. Obecny.

Łagodny styczeń. Ku radości biedaków i bezro­
botnych zima tegoroczna jest dość łagodna, zwłaszcza sty­
czeń robi wrażenie przedwiośnia. W wielu miejscowościach 
wzbierają rzeki, zachodzi obawa powodzi. Miejscami ulew­
ne deszcze i wichury czynią szkody.

Z za kordonu.
Węgobork. Sądownie sprzedany został majątek 

miejski Witko. Najwyższą cenę, 250,000 marek, ofiarował 
prezes krajowego urzędu finansowego w Królewcu, jako 
zastępca Rzeszy niemieckiej. Prawdopodobnie majątek ten 
zakupiony został na kolonizację.

Rastembork. Zarząd majątku Jegłak w tutejszym 
powiecie kazał swym robotnikom zwozić torf, który teraz 
dopiero wysechł. Jeden z robotników chcąc sobie w po­
łudnie przygrzać jedzenie, rozpalił ogień. Wiatr jednakże 
rozszerzył ogień na całe torfowisko i w krótkim czasie 
objął 40,000 torfu. Wiatr gnał iskry w stronę lasu, tak że 
przez kilka godzin las był zagrożony. Straż pożarna pra­
cowała nad ochroną lasu, torfu nie zdołano uratować.

Jańsbork. W puszczy jańsborskiej niepokoiło 
w ostatnich czasach kilka wilków. Rabusiów tych stwier­
dzono w obwodach leśnictw: Turośle, Faryny i Kurwią. 
Nie można ich było jednak ubić. Dopiero gdy spadł śnieg, 
urządzono na wilki obławę. W czwartek ubito jednego, 
bardzo wyrosłego wilka. Ważył 82 funty.

„Błazeństwa hitlerowców". Władze centralne 
narodowo-socjalistyczne wydały nowe zarządzenie, według 
którego każdy z członków, pragnący zawrzeć związek mał­
żeński, obowiązany jest pod groźbą wydalenia z partji zło­
żyć prośbę o zezwolenie na ślub, przedkładając dowody 
„rasy" narzeczonej w celu uniknięcia małżeństwa z kobie­
tami obcych i mniej wartościowych ras. Zasadniczo do­
zwolone jest tylko żenienie się z kobietami „czystego po­
chodzenia germańskiego". Zarządzenie to — jak podaje 
prasa hitlerowska — ma na celu „wyhodowanie czystej, 
szlachetnej i pełnokrwistej rasy niemieckiej*.  Dzienniki so­
cjaldemokratyczne z szyderstwem nazywają nową metodę 
Hitlera kompletnem błazeństwem, świadczącem o ubogim 
horyzoncie umysłowym kierowniczych czynników narodo­
wych socjalistów.
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Zlteco o torfie.

4) (Dotońcjenie).
Jwiębły owoc, włojony bo wilgotnego torfu, wciąga 

? niego wilgoć, przez co nabiera właściwe) wagi i aromatu. 
Szparagi, przechowywane na powietrzu, po bwóch bobach 
są juj jwiębłe, a w wilgotnym miale torfowym przechowują 
się bo 14 bni be? zmiany. Cytryny w wilgotnym miale tor­
fowym mojna przechowywać parę miesięcy bez zmiany. <D 
górfi i pomibory równiej mojna przechowywać w miale 
torfowym.

miał torfowy ma zastosowanie jafo śrobef przeciwko 
Zgnilijnie. mięso, zachowane w suchym miale torfowym, 
wyschnie, ale nie straci smatu. przeb wojną światową ryby 
morsfie, naprzyfłab z Trjestu (Włochy) bowojono bo Ko- 
penh«gi (Danja) bez jabnego zepsucia, ghy były botłabnie 
zapafowane w miale torfowym, lljeby się torfem nie wa= 
lały, powinno się je wpierw bobrze owinąć w suchy pa­
pier wostowy.

miał torfowy stosują jafo bomieszfę bo gliny garn- 
carsfiej przy wypalaniu. Tafie cegły są porowate i nabają 
się bo stawiania suchych i żwawych mieszfań.

miał torfowy ma zastosowanie w bubownictwie w 
ścianach i bachach bomów.

W ogrobnictwie miał torfowy ma równiej wielostronne 
Zastosowanie, ©bsiane jagonfi, po posypaniu cienfą war­
stwą miału torfowego, uchronione są ob wyschnięcia, utrzy­
mują się w stanie wilgotnym, pulchnym i sypfnw, taf, je 
mogą powschobjić nawet najbrobniejszc nasiona. Rozmna­
żanie rojmaitych trwałych twiatów z fłącjy i pobziemnych 
pębów, najlepiej się usfutecjnia w miale torfowym, miałem 
torfowym ofrywają na zimę róje — pob nim najlepiej prze­
zimują, gbyj chroni je prjeb pleśnieniem i psuciem się, a 
nie bopuszeja mrozu.

5 wlófnistego torfu i miału mamy rozmaite wyroby, 
naprzyfłab z cienfich torfowych nitef robią fobierce i nie- 
ftóre grube materjały. Torf zastępuje brjewo lub słomę 
przy wyrobie cellulozy i balszej przeróbce na papier, 

_______ ______________ J nj- Jan £en tz

gjycie gospobarcje Polsfi.
Rolnicy spobziewają się poprawy cen na 

Zbóje, przy tońcu grubnia ub. r. na frajowym ryntu zbo­
żowym jwięfszyła się pobaj zbója. Wobec tego ceny na zbója 
letfo się obnijyly. Rolnicy miarfują, je prowabzone zatupy 
Żyta, częściowo pszenicy prjez wojsfo pob foniec listopaba 
i w początfach grubnia ub. r., oraz więfsze zafupy przez 
Państwowe 5atła*by  prjemysłowo-Sbojowe w barbjo wy- 
sofim stopniu przyczyniły się bo powstrzymania spabfu 
ceny tych ?bój.

Wypowiebjenie 1300 foncesyjszyntarsfich. 
5 bniem 31 grubnia ub. r. wygasa zasabnicjo przebłujony 
juj wielotrotnie termin wajności foncesyj wóbczanych, po- 
siabanych prjez osoby uprzywilejowane, to znaczy nie prze? 
inwalibów wojennych- U? ?u»i<ptu z tern wypowiebziano na 
całym obszarze Rzeczypospolitej 1300 foncesyj. z tego 26 
w Warszawie, połowa wypowiebjianycb foncesyj wygasła 
Z bniem 31 grubnia ub. r, bruga połowa zaś bnia 30 
czerwca r. b.

Polsfi tt>Yt»Ó3.
polsfi eufier bo 21 zji. W tych bniach opuścił 

(dbynię angielsfi parowiec „pensilua- z łabunfiem 6400 
tonn cutru, ibącym bejpośrebnio bo Bombaju. Jest to 
pierwsjy wielfi transport cutru, wywiezionego przez (Bby- 
nię bezpośrebnio bo Jnbyj wschobnich-

Rebatcja w Warszawie: ulica Óoja Rr. 1, m. 10. Telefon: 8-98-24. Konto czetowe Rr. p. K. ©. 4852. 
Rebattor obpowiebjialny: tfmilja Sutertowa-Bicbrawina. Wybawca: Twangelifów polatów.

Drufamia £. RZiobuszewstiego w Warszawie, ulica Słota Rr. 45. Telefon: 747-94.

Raby praftycjnc.
p. K. S. z paw. obolanowstiego. Japytuje pan, 

jat o b c h o b z i ć się je zł Y m b u h «j e m. (Dbpowiebj: 
(Często bywa, je buhaje są taf ?łe, ij pr?y frzvjowaniu ich 
Z trowami nieraz groji niebezpieczeństwo życia otaczających 
je lubji. prjycjyną tafiej frnąbrności bywa albo zbyt łagob- 
ne obchobjenie się z niemi, lub tej obwrotnie — obchobzenie 
się zbyt ofrutne, barbarjyńsfie. Tatiego buhaja nalejy na 
parę tygobni bać w ręce boświabczonego i zaufanego c?ło= 
wiefa. W razie, jejeli buhaj jest taf zły i frnąbrny, je naj­
lepszy bozorca nie moje go posfromić, wteby nalejy go 
umieścić w jebnym z fątów obory, obgrobjić besfami, na 
nos jałojyć fółfo jelajne i trzymać go na linie, ftórej jeben 
foniec przymocować bo fólta w nosie, a brugi przeciągnąć 
przez biot w suficie i uwiązany za mocny haf w ścianie. 
•Do farmienia buhaja pobciąga się linę taf wysoto, aby nie 
mógł się ruszać wtył i naprzób, i wteby bezpiecznie mojna 
mu załojyć pofatm, wynieść gnó) i oczyścić sforę, po słoń- 
czonej czynności jnowu linę się opuszcza, ajeby mógł swo­
bodnie się poruszać i chobjić. przy dopuszczaniu frowy bo 
tafiego buhaja trjeba równiej linę tę pobciągnąć taf, jat 
opisano wyżej-________________________

prosimy o wpłacanie prenumeraty
na tonto czetowe p. K. (D. Sr. 4852.

Hynfi.
Ryn et z bo jo wy. Ra giełdach jbojowych w Warsza­

wie płacono w dniu 16 stycznia 1932 r. za 100 filo: psze­
nica dworsfa 27,25, psjenica zbierana 26,75, jyto 27,50, o- 
wieś jebnolity 25,00, owies zbierany 23,00, jęczmień na fasję 
22,00, jęczmień browarny 24,50, groch „Pictoria*  36,00, groch 
polny jebnolity 30,00, r?epaf zimowy 35,00, foniczyna czer­
wona surowa bet grubej tanianti 200,00, foniczyna cjerwo- 
bez tanianti o czystości bo 97 procent 260,00, foniczyna bia­
ła surowa 350,00, foniczyna biała bez tanianti o czystości 
97 procent 420,00, mąfa psjenna lufsusowa 52,00, mąta 
pszenna 4‘procentowa 45,00, mąfa jytnia pytlowa 44,00, 
mąta jytnia sitfowa 33,00, mąta jytnia razowa 33,00, otręby 
pszenne szale 16,75, otręby psjenne śrebnie 16,00, otręby 
jytnie 15,00, fuchy lniane 25,50, fuchy rjcpafcwc 21,00, fu­
chy słonecznitowe 22,00 złotych, pobajemy ceny najwyjsze.

Betony. Teny betonu na giełdzie angielstiej w bniu 
2 b. m. z« 1 centnar angielsti w sj)ilingacb angielsfi 72—96, 
irlanbzti 58—73, duńsfi 45—52, s}web?fi 45—50, halenber- 
sfi 43—49, fanabyjsfi 51, estoństi 44—47, łotewsti 44—46, 
polsfi 40—44. litewsfi 41—46, rosyjsfi 38—42. Jeben 
funt szterlingów angielsti zawiera 20 shilingów i rówra się 
32 złotym.

Sfóry. W pojnaniu płacono bnia 16 stycznia 1932 r. 
Za 1 funt sfór bydlęcych solonych bufaty 47—50 gr., sfó- 
ry bydlęce solone śrebnie 47—53, cięjfie 49—53, oryginal­
ne 48—53, cielęce solone letlie ja sytufę 4 0- 10 gr., cięż­
sze 5,40. sfóry oweje 48 gr. ja 1 funt, owcze solone 80, 
foństie 14 zł. ża sztufę, cięższe 3,60 za 1 funt. Wystawio­
no na spnebai: 3000 sfór byblęcych, 6000 cielęcych, 3000 
owczych i 600 słór toństich. Stóry wystawione wszysttie 
sprzedano.

.(da ze ta Rlazursfa" i .Rowiny", pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangeliefiego, wychobzą co nie­
dzielę. prenumerata fosztuje miesięcznie, łącjnie z bobattiem 
.Rasz świat1* i „Rasj Świateł” 1 złoty z obnoszeniem bo 
bomu. Dla płacących z« cały rot z góry opłata wynosi 
8 złatych. Dla płacących za pół rofu 4 złote 50 groszy. Dla 
płacących łwartalnie z góry 2 złate 50 gros?y.


